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Sytuacja strajko& iii na G . B lin .
R ząd nie zgodził się na przedłużenie  

dnia pracy w górnictw ie.

W A R SZ A W A , 9 . 8 . A . W .

R ady Z ałogow e na G órnym  

Ś ląsku prok lam ow ały dziś dal
szy  strajk . R ząd  pom im o ośw iad  
czeń przem ysłow ców  o kry tycz

nym stan ie w górn ic tw ie n ie  

zgodził się na przed łużen ie dn ia  

pracy w górn ictw ie .
W A R S Z A W A , A . W .

D zienn iki podają , iż w  pon ie 

dzia łek w yjeżdża na G órny  

Ś ląsk delegacja rządu z m in i

strem D arow sk im  na czele , ce 
lem  likw idacji bezrobocia .

N a pon iedzia łek przem ysłow 

cy opracow ać m ają w arunk i na  

jak ich kopaln ie bez przed łuża  

u ia dn ia pracy m ogłyby pod jąć  

produkcję .

Kowt ftMi i. h H
W A R S Z A W A , 9 . 8 . (P A T )

P . P rezyden t R zplite j poruczy ł  
k ierow nictw o M inisterstw a R o 

bó t P ub l. dyrek to row i departa

m entu p . inż . K onstan tem u Ja 

k im ow iczow i na czas trw an ia  
urlopu k ierow nika M inister

stw a p . inż . M ieczysław a R yb  

czyńsk iego .

U roczystości u L ublin ie.
W  L ublin ie odby ły  się uroczy 

stośc i 10 roczn icy u tw orzen ia  

I.  eg  jon  ów .
N a cześć M ąrszałką „ P iłsud 

sk iego zbudow ano, bram y try 

um falne . M arszałek w ygłosi 

w n iedzie lę odczy t o 10-cio le 

tn ie j roczn icy czynu L eg  jonów .

P rasa  podkreśla szczegó ły , że  
narod-dem ókr. redakcja dzien 

n ika „G łos L ubelsk i'4 złoży ła na  
cm en tarzu L eg ion istów w ien iec  

z nap isem ; „O rlę tom ,, po lsk im  

po ległym w bohatersk im  loc ie  
w w alce za; w olność R zeczy  po  

spo lite j".

A resztow anie kom unistów

w  Ł odzi
gn itarze ’akcji kom unistycznej 

w  P olsce.
S konfiskow ano obciążającą

W A R S Z A W A , 9 . 8 . A . .
W Ł odzi aresztow ano 11 ko 

m unistów  w  te rn 10 żydów . —  
M iędzy innym i znajdu ją się dy lite ra tu rę kom unistyczną.

1886722123291

Z  zestaw ien ia kosztów  żyw no 
śc i w  różnych krajach na m ie 
siąc m aj rb ., og łoszonego w o- 
sta tn im num erze „W iadom ości  
S tatystycznych '4 w ynika , że dro 
żyzna w  P olsce jest bez konku 
rencji. G dy bow iem w skaźn ik

kosztów  żyw ności d la P olsk i w y  
nosi w tym m iesiącu 160 ,7 , to  
d la F rancji w ynosił on ty lko  

113 ,4 , d la  N iem iec 120 ,5 , d la C ze
chosłow acji 132 ,8 , d la S tanów  
Z jednocznnych 138 , d la A nglji 

133 ,1 .

[Dlii HljN ■Wtt
C H O JN IC E , 9 . 8 . (T elefonem  

ort w łasn . koresp .)
O d k ilku  dn i zauw ażono  w zno  

w iony ruch w ojskow y na grani*  
each pow iatu chojnickiego. O d 

byw ają się tam  ćw iczenia bojó

w ek w ojsk , tow arzystw : „Stahl-  
helm “ , „Jungsturm ** i „H acken- 
kreutz" . W ładze kom peten tne  
w inny na tę stronę baczniejszą  

zw rócić uw agę.

W przystęp ie obłędu  

zam ordow ał w łasne dziecko.
W  pon iedziałek , 4 . bm . w  C hoj 

n icach strażn ik celny O tachow -  
sk i w napadzie ob łędu zam or
dow ał w łasne dziecko , now orod 
ka, w  ten sposób , że złapaw szy

je za  nog i, tłukł g łow ą  o  posadz 
kę, a  późn ie j je  przeb ił na  w ylot. 
N ieszczęsnego w arja ta um iesz 
czono na raz ie w areszcie po li

cy jnym .

Hniii w Mii winli.
W A R S Z A W A , A . W .

W Z ag łęb iu D ąbrow sk iem  
w szyscy robo tn icy pow rócili do  
pracy .

2153 cudzoziem ców , w  te rn 1187  
z P olsk i, 707 z N iem iec, 181 z A - 
m eryk i, a resz ta z innych kra 
jów .

Sprawa ewakuacji 
Zagłębia Ruhr.

ku 1871 , ruch hand low y n ieco  

podupad ł. L ud oko liczny oprócz  

ro ln ictw a zajm uje się flisa 
ctw em . D w orzec ko le i żelaznej,

k tó ry jak w iadom o, pad ł rów 

n ież ofiarą bandy tów , znajdu je  

się w  od leg łości 1 k im . od sa 
m ego m iasteczka.

H A M B U R G , (P A T )
M iędzynarodow y kongres ro  

lio tn ików transportow ych przy 
ją ł jednog łośn ie  w niosek  francu 
sk i, dom agający  się propagow a
n ia ide i u tw orzen ia stanów zje-

B E R L IN , A . W .
W ładze szw ajcarsk ie aresz to 

w ały kom unistę posła francu 
sk iego A lberta i k ilku n iem ie 
ck ich kom unistów . — W ładze  
szw ajcarsk ie dow iedzia ł) się . o

dnoczónych E uropy .

G D A Ń S K , A . W .
W  tygodn iu od 25 lipca do 2  

sierpn ia przyby ło do G dańska

daleko sięgających p lanach i
szeroko zorgan izow anej ag itac ji

kom unistycznej  
.S zw ajcarii.

na te ren ie

L O N D Y N , A . W .

H errio t przed  od jazdem  do  P a 
ryża udzielił w yw iadu dzienn i
karzom  ośw iadczając iż pog łosk i 
o  rzekom ej różn icy zdafi m iędzy  

n im  a gen . N olle tem  są n iep ra-- 
w dziw e

F rancuska delegacja sta ła na  
stanow isku , iż opróżn ien ie Z a 
g łęb ia R uhr m ogłoby nastąp ić  

w  te rm in ie  n ie  kró tszym  n iż pó ł 
rocznym .

©iiKlomoś(i sportowe.
Ml h M Midi.

Stan w yjątkow y na obszarze  
kłąjpedzkim .

K Ł A JP E D A , 9 . 8 . (P A T )

K om isarz litew sk i w K łajpe 
dzie B udrys w ydal zarządzen ie , 
na podstaw ie k tó rego na obsza

rze k łą jpedzk im został fak tycz 
n ie zaprow adzony stan w yjąt
kow y.

A kcja kom unistyczna  
w  E stonji.

R E W E L , 9 . 8 . A . W .
P odczas dem onstrac ji kom u  

n istycznej przyszło do starc ia  
z po lic ją , k tó ra usiłow ała  rozpro  
szyć tłum . A resztow ano  23  kom u  
n istów , m iędzy .innym i urzędn i
ka m isji hand low ej sow ieck ie j 
w  R ew lu  E dw arda  W erno  i czte 

rech posłów kom unistycznych  

do parlam en tu  estońsk iego , oko 
ło 36-ciu kom unistów radnych  
m iasta  R ew ia zosta ło  pociągn ię
tych  do  odpow iedzia lności za  roz  
pow szechn ian ie prok lam acji ko 
m unistycznej.

Przeciw śrubie podatkow ej 
w  G dańsku.

la iecko-gdańsk ie j partji ludow ej, 
ośw iadczy ł, iż stronn ic tw o jego

G D A Ń S K , 9 . 8 . A . W .
W łaścic ie le n ieruchom ości

W czoraj o  godz. 5  i pó ł po  po ł. 
odby ły się zaw ody p ływ ack ie  

urządzone  przez  T . K . S . na  prze
strzeni 6 kim .

S tartow ało 8 osób , do m ety  
przyby ło  piąć.

1-szy —  A ntkow iak Józef (T . 

K . S .) w 46 m . 58 .2 sek ., Il-g i 
Siudzik R om an (T . K . S .) w  47  
m . 01 sek ., Ill-cia L isińska K a

zim iera z T orunia w 49 m . 13  
sek ,, IV -ty T om aszew ski W łady

sław (T . K . S .) w  49 m . 55 sek ., 
V -ty  Pnszczyński T adeusz (n ie-  
stow arzyszony) w  53 m . 27 sek

f

B ieg  całą  drogę  prow adził S iu 

dzik  —  dp iero  przy  sam ej m ecie  
o 3 sekundy w yprzedził go A nt
kow iak . Z aw odn icy przyby li  

w doskonalej form ie, a szcze  

go ln ie p. L isińska.

S tart naprzeciw K aszczorka  

m eta na K ępie W iesego . O rgani

zacja b iegu dzięk i pom ocy Z a 
rządu  rzek i W isły  w  T orun iu  w y  
pad ła bardzo  sp raw nie . P ub licz 
ności przy  m ecie  n ie  w iele  —  na 
tom iast w zdłuż W isły  na  brzegu  

zainteresow an ie w iększe .

W iadom ości 

finansow o-  gospodarcze

K om unikat A jencji W schodniej

w . G dańsku odby łi^e jb ran ie^u ią p i^o jdzże . do .x ipozycjiy  jm d j se-

k tó rem  uchw alono  energ iczne  re  
zo lucje  przeciw ko  now ym  podat

kom , jak ie chce nałożyć senat.  
D r. P lav ier przew odn iczący  n ie-

nat n ie uw zg lędn i żądań  w  łaści-  
cie li n ieruchom ości. G roziłoby  
to now em przesilen iem i*ządo- 

w em .

Tajfun to Japonii.
K ilka tysięcy m ieszkańców  

pozbaw ionych dachu.

L O N D Y N , 9 . 8 . A . W .
Japon ję naw iedził n iezw yk le  

silny ta jfun , k tó ry w yrządził o- 
grom ne szkody . K om unikacja  
ko le jow a, te leg raficzna i te lefo 

n iczna po łudn iow ej części arch i 
pelagu  zosta ła zupełn ie przerw a  
na. —  K ilka ty sięcy  ludności po 
zbaw ionej jest dachu  nad  g łow ą.

U piły (o N ouym  Jorki.
N O W Y  JO R K , 9 . 8 . (P A T ) m om etr w ykazyw ał w  cien iu  100  

M iasto przeżyw ało onegdaj stopn i F ahrenheita.
najgo rę tszy dzień od la t 6 . T er-|

Dotkliwa, 
lecz zasłużona kara.

Z apłaci 7 m iljonów 57 tysięcy złotych  
kary, ponadto prokurator prow adzi 

dochodzenie.

K A T O W IC E , 9 . 8 . A . W .
W ydzia ł S karbow y W ojew . 

Ś ląsk iego w ydał orzeczen ie  
w  sp raw ie afery  podatkow ej C e 
zara W ohlheim a, skazu jąc go  
na grzyw nę 7 ,057 ,000 zło tych i 
całkow itą kw otę , podatku docho 

dow ego . N iezależn ie  od  tego  pro 
kurato r prow adzi dochodzen ia  
w sp raw ie zata jen ia stanu m a 
ją tkow ego , przy w ym iarze po 
datku m ajątkow ego i w  sp raw ie  

przem ytn ic tw a.

M iasteczko Stołpce

k tó re pad ło ofiarą napadu ban 
dy dyw ersy jnej, jest jedną ze  
znaczn iejszych m iejscow ości, le 
żących n iedaleko gran icy R ze
czypospo lite j. M iasteczko to le 
ży przy  U jściu rzek i O dcedy do  
N iem na w b . pow . m ińsk im  
przy lin ji ko le jow ej m osk iew sko  
brzesk ie j, oddalone o 70 w iorst 
od M ińska. M ieszkańców , prze 
w ażn ie żydów , m a 30C J0 , posiada  
cerk iew  m urow aną z r. 1825, fun

dacji książąt C zarto rysk ich , ka 
p licę kato licką , synagogę  żydow 
ską , szp ita l, szko łę , fab rykę za 
pałek chem iczn ., 20 sp ich rzów  
zbożow ych  rządow ych  i ty leż  pra  
w ie pryw atnych , w arszta ty bu 

dow y łodzi i w icin . W  S to łpcach  
znajdu je się p ierw sza w ażn ie j
sza przystań na N iem nie , k tó ry  
od tąd poczyna być żag low ym . 
M iasteczko to jest bardzo han 
d low e, jakko lw iek po przep ro 
w adzen iu drog i ko le jow ej w  ro -

W arszaw a 8. V III. 1924 r

W aluty.

Gotówka.
D olary S t. Z j. S JSV z, 5 ,21 , 5 ,16  *  
F rank i belg ijsk ie — — —

, francusk ie  29 ,25 , 29 ,39 , 29 ,11 *

F un ty ang ielsk ie 23 ,48 , 23 ,59 , 23 ,37  *  
K orony austr. — — —

,  czesk ie — —
, w ęgiersk ie —  — —

L ei rum uńsk ie — — —  

L iry w łosk ie  
v liljondw ka o ,82 , 
P ożyczka do lar. 2 ,95 , 
B ony zło te 0 ,80 , 0 ,81 , 
P ożyczka zło ta 6 ,60 ,

T endencja u trzym ana.

Dewizy.
B elg ja 26 ,60 26 ,38 , 25 ,12  *
B erlin — — —  
B udapeszt —  —  
B ukaresz t — ■ — —
G dańsk — — —
L ondyn 23 ,48 , 23 ,57 , 22 ,35  *  
N . Jo rk  5 ,10 /j, 5 ,28 , 5 ,16  *  
P aryż 29 ,30 , 29 ,44 , 29 ,16  *  
P raga 15 ,40 , 15 ,47 , 15 ,33  •  
S zw ajcar  ja  .98 ,80 , 99 ,29 , 98 ,31  *  
W iedeń 7 ,35 , 7 ,28*  
W łochy 23 .25 , 23 ,36 , 23 ,14*

*) P ierw sze cyfry - transakcje, dru 
g ie - sp rzedaż , trzecie - kupno,

A kcje.

D yskontow y 8 ,-,
H and low y  10 ,25 , 10 ,50 , 
K redy tow y 0 ,50 ,0 ,55  
D la H and lu i P rzem ysłu  1 ,90 , 2J0 , 
K ijew sk i 0 ,39 , 0 ,41 , 
P uls 0 ,65 , 
S piess 1 ,45 , 1 .50 , 
W ild t 0 ,25 , 0 ,26 , 
Z gierz 4 ,75 , 
E lek tryczność 0 ,— , 
P . T E . 0 ,25 , 0 ,26 ,
W ęgiel 8^0 . 8 ,~ . 8 ,40 ,1 ,2 , 8 ,75 , 8  25 , 

8 ,30 , 5 ,
P olska N afta 0 ,70 ,

N cbel 3 ,25 , 3 ,10 , 3 ,25 ,
C egie lsk i 1 ,35 ,1 ,15 , 1 ,25 ,
L ilpop 1 ,45 ,1 ,20 , 1 ,30 ,
M odrzę  iów  9 ,25 , 8 ,S 0 , 2 , 9 ,10 , 9 ,25 , 

9 ,10 , 9 ,75 , 5 ,
F itzner 8 ,-, 850 , 2 , 8 ,50 , ł,
N orb lin 1  21 , 1 ,— ,
O rtw ein o ,45 ,
K onop ie 0 ,— ,
Z aw iercie 37 ,— , 42 ,-,
Ż yrardów 60 ,— , 65 ,— ,
B orkow sk i 2 ,— , 2 ,05 , 2 ,20 ,
Jab łkow scy 0 ,27 ,

S yndykat 0 ,— ,
W ysoka 0 ,— ,
Z achodn i 0 ,— ,

Z  w . S p . Z arobk . 7 ,75 , 8 ,—  , 7 ,90 , 
Z w iązku Z iem ian 0 ,35 , 
P rzem ysłow ców P olsk ich o ,— , 

H and low y P oznań 2 ,10 2 ,05 , 
K abel O ,—  , 
S iła n ,84 , 0 ,87 , 
C hod  łrów  8 ,av , 8 ,20 , 8 ,40 , 

C zersk l,4o , 1 ,20 , 1 ,25 . 
C zęstocice 5 ,— , 4 ,5 ,4 ,75 , 
G odaw ice 3 ,25 , 3 ,2  > , 3 ,30 , 
M ichałów  1 ,20 , 1 ,10 , 1 ,15 , 
C ukier 8 ,30 , 7 ,75 , 8 ,— , 
F irley  0 ,55 , 
Ł azy o ,20 ,0 ,22 , 
O strow ieck ie 11 ,75 12 ,75 , 12 ,30 , 
P arow ozy 0 ,63 , 0 ,62 , 
P ocisk 2 ,25 , 2 ,60 , 
R ohn o ,50 , 
R udzk i 2 ,80 ,2 ,65 , 2 ,68 , 
S tarachow ice 4 ,85 , 4 ,60 , 5 ,— , 

U rsus 2 ,65 , 2 ,75 , 
Z ielen iew sk i 13 ,80 , 14 ,— , 
P olsk i L loyd o ,2 —  
Ż egluga o ,29 , 
H aberbuch 7 ,— , 7 ,10 , 
K lucze o ,40 , 
M irków o ,—  
S piry tus 3 ,80 , 3 ,— , 2 ,25 , 
C entra la R olników  o ,—

' T endencja zw yżkow a.

Poznań, 9. V III. 1924 r.

P oznańsk i B ank Z iem ian 2 ,70 3 ,— , 
M łynarzy 0 ,—
A rkona 0 ,— ,
B row ar K ro toszyńsk i 3 ,75 , 
C entra la R olników  o ,70 , 0 ,75 , 
G arbarn ia S aw ick i 0 ,—
H artw ig K anto row icz  0 ,— ,
G oplana 0 ,— ,
Z jedn . B row ary G rodzisk ie 2 ,20 ,
H urtow nia Z w iązkow a 0 ,-,

H erzfeld V icto rina 7 ,50 , 
L i bań 75 ,—  76 ,— , 
D r. R om an M ay 31 ,— , 
P iechcin 5 .—
P łó tno 0 ,70
P oznańska S p . D rzew na 1 ,70 ,1 ,65

T artak w e W rześni 0 ,15 .

U uja 10 ,-, 11 ,-,
W ytw órn ia C hem iczna 0 ,60 ,

T endencja m ocna.

G dańsk, 9. V IIL 1924 r.

W arszaw a 106 ,73 , 107 ,27  
Z łoty 106 ,98, 107 ,52 , 
N . Jo rk 5 ,56 85 . 5 ,5965 , 
L ondyn 25 ,14 , 25 ,20 , 
W iedeń - —

P aryż 31 ,05 , 31 ,20 , 
P raga — —  
S zw ajcarja — —
B elg ja — —  
H oland ja 216 ,95 , 218 ,05 ,

Z iem iopłody.

Poznań, 9 8 . 24  T j  

Z yto 12 ,40 13 ,40 , 
Jęczm ień zw . 16 ,75 , 17 ,75 , 
Jęczm ień br 0 ,— , 
O w ies stary 15 .50 , 16 ,50  
M ąka ży tn ia 65%  23 ,50

M ąka ży tn ia 70%  20 ,-, 21 ,50

P szen icą 24 ,— , 26 ,—
O spa ży tn ia 8 .—
M ąka pszenna 41 ,50  
R zepak zim ow y 25 ,— , 27 ,— , 

T endencja n ie jedno lita .
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Zmiany personalne w  wojsku 
A wśród nich: 

gen. Zagórski staje na czele 
departamentu lotnictwa lkjihgfedcbaZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

M inister spraw wojskowych 
mianował szefem departamen
tu 9-go sprawiedliwości gene
rała brygady Seyfrjeda Kamila 
Jana, sędziego Najwyższego są 
du wojskowego, w miejsce ge
nerała brygady Pika Aleksan
dra, mianowanego rozporzą
dzeniem pan Prezydenta Rze
czypospolitej prezydentem Naj
wyższego sądu wojskowego.

Z e  stanowiska szefa departa
mentu 4-ej żeglugi powietrznej 
zwolnił p. minister na własną 
prośbę generała brygady Le- 
veque‘a, który powraca do 
Francji i powierzył kierownic
two tegoż departamentu gene-

ra  łowi brygady Zagórskiemu 
W łodzimierzowi, dotychczaso
wemu szefowi departamentu 
10-go przemysłu wojennego.

Szefem departamentu 10-go 
został mianowany generał bry
gady Litwinowicz Aleksander.

Bezrobotni w P. u. p. p.’ie 
zghszalą 5 ’ę d o  kilkuset dziennie 

W A R S Z A W A  9 . V U I , średnictwa pracy zatrudnił
Bezrobocie w W arszawie za

znacza się stałym ruchem w  
państwowym urzędzie pośredni 
ctwa pracy, dokąd zgłaszają się 
pcszuKujący zajęcia. Przez u- 
rząd przewija się obecnie dzień 
nie po paręset osób, po 200, 300, 
400, zależnie od dnia, Na ogólną 
liczbę kilku tysięcy bezrobot
nych w W arszawie, urząd p o 

w____  . _ zatrudnił do
tychczas około 800 osób przy  
prowadzonych przez M agistrat 
robotach. Po,tej pierwszej partji 
otrzyma stopniowo zajęcie 
przy tychże robotach ogółem  
1.7Ó0— 2.000 bezrobotnych. Dla 
reszty otwarte będzie w najbliż 
szym czasie wydawanie zasił
ków.

Książeczki 
wojskowe 
w P. K. U.

wydalą się codziennie

W A R S Z A W A  9 . V U I .

Powiatowa komenda uzupeł
nień W arszawa M iasto I (Pra
ga. ul. Szeroka nr. 3), podaj©  
do wiadomości, że wydawanie  
książeczek wojskowych dla 
podoficerów i szeregowych re
zerwy roczników od 1883 do 
1899 włącznie, jak również re
jestracja rocznika 1900 i 1901 
odbywa się tylko trzy razy w  
tygodniu: w poniedziałki, śro
dy i piątki, w godzinach od 10 
rano do g. 14-ej w pokoju nr. 9 
na parterze.

Panów oficerów rezerwy  
przyjmuje się we wtorki, 
czwartki i soboty od godziny 
10 rano do godz. 14 w pokoju  
nr. 7, parter.

Oto czego powinni nauczyć się 
Polacy:

organizacji pracy i umiejętnego  
zużytkowania sił ludzkich

i przyrody
Polacy studenci jeździć będą na nauk' da Ameryki

(k), W  dniach od 20 do 24 lip 
ca b. r. odbył się w  Pradze cze
skiej pierwszy międzynarodo
wy kongres naukowego kierów  
nictwa pracą.

Kongres ten zgromadził prze
szło 500 uczestników, reprezen  
tujących niemal

w s z y s t k ie  n a r o d y  
świata

Najliczniej poza Czechosło
wacją reprezentowane byty: 
Ameryka (około 40 osób ‘ i Pol
ska (30 osób).

Zwołała i opracowała kon
gres Akademja pracy w Pra
dze. Akademja ta powstała kil
ka lat temu, dzięki

s u b s y d iu m  r z ą d o w e m u .

celem opracowania metod jak- 
najlepszego zużytkowania, dla 
dobra ogólnego, sił przyrody 1 
ludzkich.

Ogólną sensacją było zjawie
nie się delegacji rosyjskiej, któ 
ra tu zjechała ze zwykłą 

p a ła c o w a  p o m n a .

W  dniu 20 lipca b. r. nastąpi
ło uroczyste otwarcie kongre
su w panteonie muzeum naro-! 
dcwego, którego dokonał kiero 
wnik Akademji dr. Basta. Prze
mówienia powitalne między in
nemi wygłosili: posłanka Pla- 
minkowa i ministrowie czescy: 

; handlu i robót publicznych, a

zrobili wszystko, co mogfi, to 
też kongres zorganizowany był 
świetnie.

Jako języki oficjalne d o  w y 

głaszania referatów przyjęto: 
angielski, czeski, francuski i pot 
ski.

Polacy wygłosili szereg kor- 
referatów, między innemi prof. 
Adamiecki i prof. Hauswald na 
temat „Naukowe kierownictwo 
pracą“ i inż. A. Rotert —  na te
mat „Zastosowanie amerykań
skich metod wynagradzania ro  
botnika do stosunków pol
skich".

Kongres zamknięto w dn. 24 
lipca b. r., poczem uczestnicy 
zaproszeni zostali na

o b j a z d  C z e c h .

Dzięki sekretarzowi naszej 
delegacji, p. Stan. Łubieńskie
mu, nawiązano bardzo serdecz 
ne stosunki z delegacją amery
kańską, uzyskując od niej przy
rzeczenie popierania akcji, ma
jącej na celu wysyłanie do A- 
meryki

n a  n a u k ę  i p r a k t v k e  
studentów politechniki i inży
nierów polskich.

Kongres uchwalił szereg po
stulatów natury organizacyj
nej, między innemi postanowio 
no: zarganizować międzynaro
dowy Związek inżynierów pra 
cy oraz zwołać Il-gi międzyna
rodowy kongres naukowego  
kierownictwa pracy w roku 
1926 w Filadelfii podczas mię
dzynarodowego zjazdu inżynie
rów.

Onegdaj w Izbie hancFlowo- 
przemysłowej amerykańsko- 
polskiej w W arszawie pod prze 
w ’odnictwem prezesa Leopolda

Zinowjew, Trocki 
i Dzierżyński 

Ta szatańska trśjca trzyma w ręku 

wszystkie nici szpiegostwa I propagandy 

„Express Poranny” posiadł sensacyjne 
informacje

o organlzacli i metodach bolszewickiej podziemnej 
roboty w Europie  

gorączkowego jakby pośpiechu, 
który nie pozwala na ścisłe, jak 
dawniej, przestrzeganie naka
zów ostrożności.

W ięc czas uderzyć na alarm! 
Czas również najwyższy jak- 

najszerszym masom uprzytom 
nić jak 

s z a t a ń s k ą  p o t ę g a  
jest sowiecka propaganda i so
wieckie szpiegostwo.

Z najpewniejszych źródeł o- 
trzymujemy niezwykle cieka
we materjały, na zasadzie któ
rych, chociaż w grubszych za
rysach uzmysłowić sobie mo
żemy  

o r g a n iz a c y j n a  s i e ć  
podziemnej roboty sowietów  
poza granicami Rosji.

W yk  rycie przed niedawnym  
czasem szpiegowskiej centrali 
sowietów

w  P r a d z e

czeskiej, sensacyjne rozkonspi- 
rowanie wielkiego biura szpie
gowskiego

w  P a r y ż u . %  

wreszcie kilka ostatnich skan
dali

w  P o l s c e .

jasno dowodzi, że podziemna ro 
bota bolszewików wzmogła się 
znacznie w tętnie, nabrała 
wskutek rozkazów z M oskwy,

Braw?* koleje polskie!
0d kwietnia nie przynoszą 

ani gro  A
lł3 IU  ’JaJć to zjaanactzyliśniy w gwó- 

im raasie, koleje nasze od kwiat 
rzdia r. b. pracniją bee; deficytu.^:
W  kwietniu, maju i czerwcu o.

praewiduje 55 ii pół miliona 
(wobec 56 mil,jonów  osiągnię

•tych w caerwmi).
( Zmoieisjjcnie daehodów  w  sier-

= -’I W szystkie nici z najodleglej
szych zakątków Europy wiodą 
do M oskwy. Tu jest centrala 
kierowmicza — biuro politycz
ne rosyjskiej komunistyczne! 
partji. Na czele tego biura stoi 
trzech ludzi, z których każdy

Hiągiuęte zostały iLanyst pe^^n^ rjnuu, w  zwia^&ku. ż przeżywamenn samodzielnie prowadzi jeden
proewyżki dochodów naid wydat 

kami.
Resuilttaty cyfrowe eksploatacji 

kolei w łipeu nie mstały jeszcze 
oblieaone, jednakże — zdaniem  
władz kolejowych — nie są orne 
goinsze od dochodów miesięcy po  
przednich.

Preliminairz dochodów  Polskich  
Kolęd Państwowych na .sierpień

częściawem  ' praesilemieim giosipo- 
darczem, przeiwi  dziano w kwo
cie pół miljona zł. W obec stale  

obserwowanego na jesieni oży
wienia ruchu na kolejach, ko
niec sierpnia zaznaczy się nie
wątpliwie zwiększeniem się ru
chu i spowoduje przewyżkę dó- 
ehodów ponad sumę prelimino
waną.

------------- o-------------

Nawet anglicy
nie mogą się dogaóeć

z kręhczetń sowieckimi
LdNDYN, 6. 8. — Podsekre- 

tarz stanu Ponsonby, zapytany 
o przyczynę zerwania roko
wań angielsko-sowieckich, po
wiedział:

„Rokowania te ciągnęły się 
dość długo, a obie strony zazna 
jomiły się dokładnie z wzajem- 
nemi zamiarami. Zamiarem de
legacji sowieckiej było ciągnię
cie korzyści i likwidacja do
tychczasowych zobowiązań. ‘ przyjdzie odpowiedni czas, bę- 
Anglja chętnie przysporzyłaby > dziemy dalej obradować", 
sowietom korzyści, nawiązując!

kierownikami jest następujący. 
Z in o w j e w  Jako przewodni

czący internacjonała, kieruje 
pracą, której celem jest wznie
cenie

ś w ia t o w e j r e w o lu c j i .

T r o c k i kieruje szpiegostwem  
wojskowem, t. zw. kontrwy
wiadem (defenzywą) i dywer
syjną robotą we wszystkich kra x 
jacb, ściśle jednak względem  jnastępriie przedstawiciele po-i 
objektów wojskowych lub ma- ■ szczególnych delegacy!.
jących znaczenie w czasie woj-1 Na cze|€ polskiej delegacji 
ny. 'stali pn. inż. Piotr Drzewiecki,

D z ie r ż y ń s k i ześrodkowuje w  
swem ręku całą akcję politycz
nego szpiegostwa zagranicą i 
walkę z kontrrewolucją we
wnątrz kraju.

Odpowiednio do tych trzech 
głównych działów z centrali, 
poza granicami kraju istnieją.

3  g łó w n e  a g e n t u r y .

Najważniejszym działem kie
ruje Zinowjew. Światowa re
wolucja jest" przecież 
niem bolszewików.

W ywrotowa robota s 

„ in t e r n a c j o n a łu "

prof. Karol Adamiecki i Jan Ża
gle  niczny, którzy też zaprosze
ni zostali do prezydium kon
gresu.

Rej jednakże wodzili goście 
amerykańscy, im bowiem, jako

marze-

pierwszym pionierom nowej ga Kotnowskiego odbyło się po- 
łęzi wiedzy, naukowej organi- siedzenie, na którem sekretarz  
zacii pracy, powięrapno kierów. Lby i delegacji polskiej, która 
nictwo kongresF^^łęmo^ już z kongresu praskiego po- 
zasadniczybh W ferato^v: wróciła, p. Stan. Łubieński,

Organizatorzy kongresu inż. złożył sprawozdanie z nauko- 
St, Spadek i dr. Alojzy Stangler wych wyników kongresu, 

fiUsjedma et iifeeL

W anmki przylęcia
do Politechnilci

Na|cltźszy orzech do zgryzienia, to 

konkursowy egzamin '

' ’ i isbtf W iOTM JW oT

z trzech głównych działów biu 
ra, a razem tworzą naczelną 
radę.

Ta szatańska trójca, to:

Z in o w j e w  —  A p f e lb a u m .

(przewodniczący wykonawcze dawno komunista z Bułgarii, 
go komitetu kom. intemacjon.), W asyli Kolarow. Jest on na- 

T r o c k i  —  B r o n s t e in stępcą słynnego Karola. Radka,
(przewodniczący wojenno - r e - Najbliżsi^ współpracownicy wy- 
wolucyjnej rady) i

D z ie r ż y ń s k i .

ześrodkowuje się równiej w  
M oskwie w wykonawczym  wy 
dziale wykonawczego komite
tu komun, internacjonału. Na 
czele tego wy  działu stanął nie-

T r o c k i  —  B r o n s t e in

działu stanowią grupę

o k o ło  6 9  lu ^ i .

krwawy szef „czrezwyczajki", wśród których dwóch tylko jest 
] Tych trzech ludzi stanowi je- [Zdz€q?nych rosjan; . Bucharin i 
1 den kierowmiczy organ, jedną i Krasm. W ybitnym, i. „zdolnym

...  .. 'całość. Na ich rozkaz pracują i Pracownikiem tutaj jest żyd buł
z mmi stosunki handlowe, lecz Tysiące tysiące 
żadne państwo, pracując dla; ’ 
przyszłości, nie może zapom- \-------- - — —’—  ; j ^ o i s K ą

nieć o swych dotychczasowych w rożnych kierunkach, nie wie- ■ chfewski.
przyszłości, nie może zapom-

W A R S Z A W A  9 . V I I I . Do podlania o przyjęcie należy
W nadchodzącym roku aka- załączyć: 1) krótki życiorys wła 

demiicikim będą wolne miejsca snoręcranie napisany, 2) metry- 

ma wydziałach inżynierji lądo- 'kę urodzenia lub wyciąg z ksiąg 
wej, inżynierii wodnej, mecha-i metryicanych, 3) maturę, 4) fio- 
micran.o-elektaotechniczniyrn ehe- ' tograf je paszportowe. Uranio- 

mji, architektury i mierniczym.' wie szkół prywatnych oraz szkół 
W  razie zbyt wielkiej li ciżby zgło; obcych mogą być przyjęci, je- 
szeri będą zarządzone konkursu- żeli świadectwa szkół średnich  
we egzaminy z fizyki i matema- uznane przez Departament II 
tyki w zakresie szkoły średniej ministerjum W . R. i O. P. (W ar 
ora® z odręcznego rysunku dla SEaiwa, Bagatela 12) za równo  

kandydatów na wydziały inży- ważne ze^ świadectwami doijmaar 
nierji i architelrturry. Podania łości państwowych szkół poiL 
o przyjęcie należy Składać na skich. Listy kandydatów za- 
imie .Tego M agnificencji rekto- kwalifikowanych do egzaminu  
ra Politechniki W arszawskiej konkursowego będą ogłoszone 

w czasie od 18-go do 30 sierpnia 6-go września.
włąranie. w godzinach od 9-ej i Opłata egzaminacyjna wynosi 

rano dfo 12-ej w ’ południe. '20 izłotych.

W

jgarski, noszący polskie nazwi- 
' sko ~ cikowski

agentów różnych rang . pojs^^ sekcja kieruje M ar-

muPrzydzielono 
przed rokiem do pomocy

D a b a la .

. AYkrótce jednak okazało się, że
związku . Ł.“ . Jestesmyidnoc^nie-pozwaia'lertei ’kon-^

; chwili Dąbal jest figurantem, u- 
żywanym do najrozmaitszych 
drobnych Tunkcyj.

W  następnym numerze „Ex
press Poranny", na zasadzie po 
siadanych materiałów, zajmie 
się rozkonspirowaniem metod

dząc o sobie wzajem. 
Zachowanie

n a j ś c iś l e j s z e j  k o n s p ir a c j i

zobowiązaniach. Ż dziejów eko
nomicznych poszczególnych na
rodów nie można zrywać jed
nej karty i traktować jej bez utrudnia większe „w rsypy“ ,

.....w..... uvowomjpuzwaia icmej tvon- i 
zmęczeni długotrwałą konferen trolow rać pracę pojedyńczych ;
cją, lecz nie zniechęceni. Gdy

Z nieprzebrane; skarbnicy kumom

„matuiei!”
W A R S Z A W A  9 . VIII. ’Pocisk, Cegielski, Fitzner, Sta- 

Tendencja dla większości ak- ■ rachowńce, Rudzki, Ostrowiec, 
c y j mocna, a dla grupy meta- Lilpop i M odrzejów. Parowozy 
lurgicznych silnie zwyżkowa pod koniec spadły do 62 gr.

1 Ceramiczne słabiej. Z włó-

jednostek. W szelkie rozkazy, 
jak rówmież wszelkie zbierane 
informacje, raporty idą 

s t o p ie ń  p o  s t o p n iu ,  
w dół, lub w górę po wielkich 
schodach hierarchji organiza- ______ _
cyluej. | bolszewickiego szpiegostwa i

Podział pracy między trzema I propagandy.

nierji i architelrturry. Podania łości państwowych szkół poiL

■O'

Stnżacy dla lotnictwa
Powstanie jedno jeszcze koło

panowała od samego początku Ceramiczne słabiej. Z włó- 
zebrania wczorajszego. Duże kienniczych Zawiercie zyskało 
zakupy czyniły zarówno banki j o proc., zaś Żyrardów był 
jak i ktfrisa. , _____ ;______ -

Z bankowych najmocniej siągając raptownie bardzo zna- 
Bank Tow. Spółdzielczych i czną zwyżkę ok. 50 proc. Koń- 
Bank Przemysł. W arszawski. cowe notowanie tej akcji wyka 
W iększość utrzymała kursy po zuje 65 zł. wobec poprzedniego  
przednie, a Bank Zjedn. Ziem, kursu 45 zł. 
Pol. cokolwiek spadł.

Z chemicznych — najmocniej tego „najcięższego 1
Strem i W ildt. Grodzisk i nych na naszej giełdzie walo- 
Śpiess — niżej. Elektryczne i rów zupełnie zdezorientowała 
cementowe również lepiej. Cu- nawet fachową kulisę. Należy 
krowę naogół podniosły się o się spodziewać, źe realizacja 
prawie 10 proc.

Natomiast naftowe w mniej- i Rynek dewizowy wykazał 
szym ruchu. Nafta Polska uzy- j wczoraj dość znaczną zwyżkę 
skała notowania 75 gr.. Nobel i franków, zwłaszcza francu- 
zaś spadł o drobnostkę. Inne — skich. Papiery procentowe pań- 
bez obrotów. Z metalurgicz- stwowe bez zmiany, tylko poż 
nych przy dużych tranzakcjach dolarowa mocniej.
j z y j b i ły s i ę  n a c z o ło  z w y ż k i :  — skL

wczoraj faworytem giełdy, o~

Tak wybitna i nagła zwyżka
>“ z notowa-

ten kurs osłabi.

aMAA.WHWMTOł.1 1 IW  II. I|

Strajk rolny odwołany
W A R S Z A W A  9 . V I I I .

M imo przyrzeczenia zarządu 
głównego Związku ziemian, —  
zjazd delegatów powiatowych 
oddziałów Związku ziemian w  
dn. 7 b. m. w  W arszawie stanął 
na stanowisku niezawierania u- 
mowy dla robotników sezono
wych.

Jendnak i tym razem Zwią-

jąc zapowiedziany na 11 b. m. 
strajk robotników sezon  owych  
w' b. Kongresówce, a to na za
sadzie pierwszego oświadcze
nia ministerjum pracy i opieki 
społecznej, że warunki pracy i 
płacy robotników sezonowych 
zostaną uergulowane w drodze 
orzeczenia nadzwyczajnej ko
misji rozjemczej.

zek robotników ralnych wyka-l Oby stało się to jaknajprę- 
zał swą dobrą wolę, odwołu-*dzej!

Robotnicy nozbądźch się Ich czernprędzei 

W A R S Z A W K A  9 . V I I I . via zaznacza, że partie robot-
W  dniu dzisiejszym odbędzie nicze Polski zamierzają podo- 

się posiedzenie zarządów zwią- bno przeprowadzić ścisłą sana 
zków zawodowych i mężów cję w związkach zawodowych, 
zaufania. Tematem obrad ma rozwiązując te z nich, do któ- 
być sytuacja bieżąca i sprawa rych drogą nadużycia zaufania 
protestu przeciwko nrzp^łuże- dostali się komuniści.
n in  d n ia  p r a c y .  A g e n c j a  V a r s o -

W A R S Z A W A  9 .  .V I I I . I skiego lotnictwa. W  tym celu
Fof c+nł _wrnipw T iOTi O- ' mlcrl-ztr innAtni 7nrcrani7AivanRKomitet stoł.-wojew. Ligi O- 

brony; Powietrznej Państwa ko 
munikiije, że organizatorowie  
zjazdu straży pożarnych, który 
odbędzie się w W arszawie w  
dniach 15— 17 sierpnia b, r. —  
przyrzekli poruszenie na zjeź
dzić sprawy udziału straży po
żarnych w akcji tworzenia pol-

między innemi zorganizowane 
będzie przy zarządzie głów 
nym straży pożarnych „Koło“ 
Ligi Obrony Powietrznej Pań
stwa, a straże pożarne w W ar
szawie i na prowincji wezmą 
udział w propagandzie lotniczej 
Ligi.

• o -

Zbożfe pójdzie na Chleb a nie na spekulacje  
zagraniczne

Mie będzie zniżki opłat wywozowych
W obec utrzymującej się na 

rynku wewnętrznym zwyżko
wej tendencji na żyto, na po
siedzeniu nadzwyczajnem Ko
mitetu Ekonomicznego Rady 
ministrów postanowiono nie 
z n iż a ć o p ła t w y w o z o w y c h  o d

żyta i pszenicy. Jest to objaw  
bardzo pocieszający, gdyż uspo 
koi spekulantów, zakupujących 
zboże na eksport, w nadziei, 
na ulgi w opłatach wywozo
wych.



MedziaLa 10 siarpda. 1924 r.

Aresztowany oficer turecki zwabia do więzienia 

niewierną żonę

i trzymając ją w objęciach morduje klndżałem
Wstrząsający epizod z walki o harem, wielożeństwo i wolność kobiet

W parlamencie tureckim roz
ważają od szeregu miesięcy u- 
stawę 

znosząca wielożeństwo. 
a wprowadzającą monogamję.

Jakkolwiek konserwatywne 
koła tureckie nie chcą zmiany 

prawa małżeńskiego, 
to jednak wola kobiet opowia
da się za zniesieniem haremów 
i bliską zdaje się być już ta 
chwila w której wielożeństwo 
przejdzie do historji.

Sprawa wielożeństwa dozna
ła jednak srogiej porażki skut
kiem tragedji małżeńskiej, jaka 
rozegrała się w tych dniach w 
Konstantynopolu.

Młody porucznik armji turec
kiej, Neched Effendi, poślubił 
przed dwoma laty piękną, 22-let 
nią Zulę, córkę jednego z ary
stokratycznych domów turec
kich.

Żula była zapaloną zwolen
niczką 

emancypacii kobiet.
dlatego Neched Effendi odpra
wił dwie poprzednie swe żony 
i ograniczył się tylko do świe
żo poślubionej małżonki. Mał
żeństwo żyło przykładnie i sta
wiane było innym za przykład 
kochającego się stadła. Naraz]- . 
porucznik został przeniesiony zamieszkujących Anglię 
do Angory, a ponieważ prze- i Francję,, dlatego też obyczaje

stosunek miłosny 
z oficerem wojsk cudzoziem
skich. Poprosił więc o urlop, a 
skoro go nie mógł uzyskać 

własnowolnie opuścił pułk 
i pojechał do Konstantynopola. 
Ponieważ nie miał papierów w 
porządku został uwięziony 
przez

żandarmerie wojskowa
i osadzony w więzieniu. Wtedy 
napisał list do swej żony z pro
śbą, by go odwiedziła. Skoro 
małżonka znalazła się w wię
zieniu i ucieszona widokiem mę 
ża objęła go za szyję, Neched 
wyjął niepostrzeżenie kindżał i

wbił ^o w serce 
niewiernej żony.

Po spełnieniu okrutnego tego 
czynu zawiadomił straż więzień 
ną o morderstwie i z najzimniej 
szą krwią oświadczył, iż

ukarał niewierna 
za zdradę małżeńską.

Czyn ten wyzyskała konser
watywna prasa turecka do 
swych celów.

W konserwatywnych pismach 
pojawiły się szerokie komenta
rze tej zbrodni, brzmiące mniej 
więcej w sposób następujący:

Psychologia narodu tureckie
go jest zupełnie inna niż ludów 

lub

Doimufe opacznie 
swą wolność i przypuszcza, iż 
może używać życia w ten sam 
sposób jak mężczyzna...

Jednożeństwo więc i wol
ność kobiet zamiast pogłębić 
moralność narodową wprowa
dzają rozluźnienie obyczajności 
i spowodują

upadek życia rodzinnego 
w Turcji.

W ten sam ton co prasa kon
serwatywna uderzyli również 

duchowni muzułmańscy, 
nawołując do zwalczania jedno 
żeństwa i zatrzymania daw
nych obyczajów^ haremowych.';

Student ludożerca
Zamordował młodą kobietę, pokrajał 

i upiekł nad ogniskiem
W lesie znaleziono poogryzane kości ofiary

Straszny ten fakt zdarzył się 
w państwie „bojaźni bożej“, w 
Niemczech.

Przed dwoma miesiącami 
książę Hohenlohe, objeżdżając 
konno swoje dobra, położone w 
pobliżu'Monachium, spotkał na 
polanie leśnej jakiegoś

młodzieńca zupełnie nagiego.

który na jego widok uciekł i u- 
krył się w zaroślach.

Książę, zdziwiony takiem spo
tkaniem, zaalarmował leśnicze
go. Zorganizowano naprędce 
obławę i nagi mieszkaniec lasu 
został ujęty. Młodzieniec na

wielkim ludożercą 
mięsem czlowie-

zdradza! zamiary

niesienie było czasowe więc po 
zostawił swą

młoda żonę
w stolicy a sam odjechał do 
nowego miejsca służbowego.

Po kilku miesiącach pobytu 
zdała od żony, otrzymał Neched 
Effendi list, donoszący mu, iż 
nfełżonka jego utrzymuje

zachodnie nie zawsze mogą zna 
leźć zastosowanie w Turcji. 
Rząd angorski nie zda je sobie 
sprawy z tej różnicy psycholo
gicznej i bezkrytycznie kopiuje 

urządzenia europejskie.
Tragedja małżeńska porucz

nika Nechediego udowodniła, iż 
kobieta turecka

by zaj^C jego mieszkanie 
ze swym ukochanym

Wśród wielu tragedyj spowo* wniosła do policji Skargę, iż oj- 
dowanych brakiem mieszkań ciec jej grozi nietylko pobiciem 
niewątpliwie jedną z najohyd- aile także pragnie zmusić ją do 
niejszych jest następująca: uległości.

Robotnik fabryczny w Wie- Ojca 
dniu Franciszek Bioyeńl zamie
szkiwał wraiz z 19 letnią córką 
niewielkie mieszkanie.

Jedynaczkę swą obdarzał głę 
Lokiem ucznoiiem 
zapatrywał na 
rodzaij życia.

Panna Róża 
bowiem s

. miłosny

ale źle się 
jej srwobedBiy

utrzytnywaZa

Ksfiiac łysiny
Na każdej głowie rosnąć będą 

włosy bujne, jak mech 
r.
r.-zRadainia ^had u  włosieni cm Zuntz doszedł ffdo winioSKU, iż 
ludzkiem i - wywołaniem poro- włi>sywypnidają. skutkiem uby- 

- stu zajmują wielu lekjafeyiofeitkjt. w .ęrgĄn^jnięjIndykiem pew 
przyrodników. W jednym tylko nych substancyj chemicznych.

m  >• /i, zlz i r^zv i ,z"nr»-T'vX’—Cfll i Q iTl W11 'l,instytucie derm^ólogitah^m'' 
w Berlicnie pracuje około 40 li
czonych nad

t,U‘Sunięciem łysiny**

Również francuscy i angielscy 
ucacnd nie próżnują i rozwijają 
żywą działalność w tym samym 
kierunku.

Ostatnie odkryoia w tej dizie- 
dtzinie przyddiżają zdaje się roz
wiązanie

kwestii łysiny. ..

i należy przypuszczać, iż nieda
leką jest już chwila., w której 
nie będzie ani jednego

łysego adonisa. • •. ...

Zmarły berliński profesor Dr.

JeŚH te substancje wprowadzi 
się do organizmu następuje no
wy porost włosów i

znika łysina, . • • ...
Badania prof. Zunitza prowa

dził w dalszym ciągu uczeń jego
1 Dr. Friedenthal i po długoletniej 
pracy znalazł podobno składni
ki chemiczne potrzebne do wzro
stu uwłosienia.

Nowy ten środek nazywa się 
silwikrin

działać ma zadziwiająco.
Dla wypróbowania, tego ,,arcy 

epokowego wynalazku" piszący 
te słowa poleca wysmarować sil 
wiikrinem kufer skórzany, a je
śli na nim porosną włosy można 
go użyć na własną łysinę.

i

stosunek

z 22 letnim szoferem Engelma- 
nem i wracała do domu póź- 
nemi wieozorami.

Stary ojieiec musiał, jej Ot- 
wfie.rać dnzwi domu, co mu tern 
truduiej przychodziło, że praco
wał cały dzień w fabryce i prze
rywał sobie sen.

Jedynaiczka nie zważała jed
nak na ojca i stale powtarzała 
nocne wędrówki.

Pewnego wieczotra,. zdenerwo
wany ojciec zagroził córce, iż

... obi je ja kijem. v. .,.. 

jeśli raz jeszcze powróci późno 
do domu.

Panna Róża wzięła sobie tak 
głęboko do serca ojcowską po
gróżkę, iż następnego dnia

natychmiast uwięziono, ... 

a uradowana córeczka wzięła 
natychmiast ślub z szoferem i 
usadowiła się wraz z mężem w 

• •. ojcowskiem mieszkaniu, ..

Po kilku miesiącach odbyła 
się rozprawa sądowa i pomy- 
słowiość jediynaczki wyszła na 
jaw, ojca uwolniono od winy 
if- wypuszczono z więzienia, 
zwracając mu uwagę, iż może 
wnieść skargę o

. ... oszczerstwo.

Stary jednak robotnik czuł' 
się tak rozżalonym postępo- , 
waniem jedynaicizki, iż zrezy
gnował z dalszego sporu, aby 
••nie plamić swego dziecka, 
ale zakazał wyrodnej córce, 
wobec sędziów, vpfcfcyGijnac 
się do swego ojca i ząpomńieć' 
raz na zawsze o jego istnieniu,

pytanie — kim jest, odpowie
dział:

— Jestem 
i karmię się 
ciem.

Ponieważ 
ucieczki,

związano mu rece i nogi 
i przewieziono go bryczką do 
Monachjum. Dochodzenie usta
liło, że jest to b. słuchacz wy
działu prawnego uniwersytetu 
monachijskiego, 23-letni Raul 
Fischer, chory umysłowo.

Młodzieniec powędrował do 
szpitala. Lekarz orzekł, iż stan 
jego jest bardzo ciężki, choro
ba prawdopodobnie nie da się 
złączyć, a

mania ludożercza 
może doprowadzić do zbrodni. 

Wobec-tego Fischera zam
knięto w pawilonie dla furia
tów. ,

Młodzieniec przez długi czas 
zachowywał się zupełnie spo
kojnie, przestał nawet dowo
dzić, że jest „wielkim ludożer- 
cą“. Na wniosek starszego do
zorcy, lekarz naczelny

zezwolił na przeniesienie 
pacjenta do oddziału dla spo
kojnych wariatów.

Fischer — jak się zdaje na 
to tylko czekał, gdyż tego sa
mego wieczoru ukrył się w par 
ku, a gdy chorzy udali się na ; 
wieczerzę, przesadził ogrodze
nie i zbiegł, nie zauważony 
przez nikogo.

O ucieczce dowiedziano się 

dopiero nazajutrz 
rano. Pościg okazał się bezsku
teczny, gdyż Fischer, mimo po
mieszania zmysłów, czuł się na 
łonie przyrody, jak prawdziwy 
dzikus i świetnie umiał się u- 
krywać.

Policja zawiadomiła o uciecz 
ce okoliczne .’.posterunki, prze
szukano lasy L gęry, a pgue- 
waż nigdzie nie zdwano natra-raz na zawsze o jego istniamu, i V _r . +

SL-wa stairego ojca wywarły (fić na ślad pobytu wapa-a, ca- 
spodóbno ogromne wrażenie na la sprawa poszła w niepamięć, 
ławę przysięgłych i sędziowie ’ pewnym czasie w dobrać 
między sobą zebrali dość' po- księcia Hohenlohe-zaczęto so- 

ważną sumę pieniężną, a.by-cho- 
ciaż w ten sposób osłodzić za
wód życiowy biednemu ojcu.

bie opowiadać?' iż w lasach 
znów się ukazał nagi mężczyz
na. Czasami spotykano go w 
pobliżu osiedli, czasami

eo dozorcv leśni.

lub dzieci pasące krowy. Ale 
tajemniczy młódzieniec zawsze; u 
potrafił się ukryć, a biegał tak I ne.

nadzwyczajny dodatek.
co zelektryzowało mieszkań
ców stolicy Bawarji. Do Hohen- 
lohedorfu zjechały setki samo
chodów z żądnymi sensacji o- 
bywatelami, lecz spotkało ich 
rozczarowanie, gdyż policja ka 
zała im wracać.

Hohenlohedorf i okolice wy
glądały, jak istny obóz wojen
ny. Wszystkie

skrzyżowania dróg 
były obstawione agentami 
„Schuipo". W miasteczku skon
centrowano operacje, mające 
doprowadzić do ujęcia zbrod
niarza. W tym też celu spro
wadzono kilkanaście psów po
licyjnych.

Cóż było przyczyną tego za
mieszania? Oto w losie, pod ko 
narami sędziwych buków, ga- • 
jowy

znalazł wygasłe ognisko.
a w niem szczątki ludzkiego 
ciała. Dwie widełkowato roz- 
czepione tyczki, wbite w zie
mię, połączone dającym się o- 
bracać kijem, tworzyły coś 
rodzaju pierwotnego rożna.

Na rożnie tym

wisiała upieczona ręka 
kcbieca ze śladami zębów.

Gajowy sprowadził na miej
sce ponurego odkrycia policję. 
Dalsze poszukiwania doprowa- 

i dziły do znalezienia zwłok o- 
fiary ludożercy.

W odległości czterdziestu kro 
ków od ogniska leżał

oszpecony trup
młodej kobiety. Obie ręce i je
dna noga były odrąbane. Prócz 
tego znać było, iż morderca u- 
siłował oddzielić od tułowia 
głowę.

Zwłoki kobiety przeniesiono 
na noszach

do Hohenlohedorfu, skąd samo
chód przewiózł je do Mona
chium..
J Wielka obława policyjna zo
stała uwieńczona pomyślnym 
skutkiem. Ludożercę ujęto, po 
niezwykle ożywionym pościgu.

Fischer jak małpa przedzie
rał się przez gąszcz leśny,9 

wnław przebył rzeke.
wpadł do młodego zagajnika f 
czołgając się na czworakach, — 
zdołał dobrnąć do jeziora Ma- 
rienteich i ukrył się w niedo
stępnych szuwarach.

I Znalazły go tam psy policyj-

WESOŁE czasopism n ie po l it y c z n e  
zanfeszcza wielobarwne tysnnki orytf:m1n? ilustratora pism 
angielskich G. Sfldja’a, Jailiy d’^fVIS £ Paryża i innych 

artystów, 
Każdy zeszyt zawiera kolorową reprodukcie na passe

partout, przeznaczoną do umieszczenia w ramce 
==CSKA IWME 40 3 •*.

chyżo, iż o ujęciu go bez walnej 
obławy nie mogło być mowy.

Wreszcie, jak grom z nieba, 
gruchnęła nieprawdopodobna 
wiadomość: W dobrach książę
cych znaleziono ślady potwor
nej uczcie ludożerczej.

Jeden z dzienników monachij
skich wydał przy tej sposobno
ści

Ludoźerca Raul Fischer, choć 
uznany przez lekarzy za war
iata, 
stanie wkrótce orzed sadem, 

jak tego wymaga prawo bawar 
skie.

Studentowi grozi kara śmier
ci. Miecz katowski spadnie mu 
na szyję.

Shraszite ś pi Kalisza 
przsd 10 laty

Niemcy po zbombardowaniu miasta, 
mordowali mieszkańców, 

bei jalsKo dobrali rannych
W 10-letnią rocznicę strasznych 

dni 7 i 8 sierpnia 1924 roku, kiedy 
to Kalisz padł ofiarą najeźdźców 
pruskich, którzy zbombardowali mia 
sto i wymordowali setki spokojnych 
mieszkańców — przytaczamy opis 
wypadków z książki J. Dąbrowskie 

go (Grabca) p. t. „Katastrofa Kali-

Nagle... w Rynku ukazał się 
wojskowy koń w pełnym galo
pie bez jeźdźca. Szalona pani
ka ogarnęła sasów, szyk został 
złamany, oficerowie i żołnierze, 
piechota i ulani przemieszani 
ze sobą, rzucili się do ucieczki. 
W popłochu ku zdziwieniu nie 
rozumiejącej nic publiczności, 
niemcy „rwali“ Wrocławską aż 
do szpitala, gdzie spotkali no
wy oddział.

Po chwili, oba oddziały sko
munikowawszy się z obozem 
wróciły, a za parę minut do nie 
spodziewającej się niczego pu
bliczności zaczęto strzelać na 
Głównym Rynku i natychmiast 
jakby to było sygnałem umó
wionym — zaczęła się znów 
bezładna strzelanina po calem 
mieście. Co się działo z niespo- 
dziewającą się literalnie nic po
dobnego i zgromadzoną na ull-

Autor, znany historyk bojów o 
niepodległość, maluje w wstrząsają
cy } nadzwyczajnie żywy sposób wy

padki, których sam był naocznym 
świadkiem.

Dnia 7 sierpnia po prusakach 
wchodzą do Kalisza wojska saskie.

each publicznością łatwo sobie 
wyobrazić. Prażeni zewsząd o- 
gniem karabinowym, ludzie pa
dali całemi dziesiątkami ranni 
lub zabici: końskie i ludzkie 
trupy pomostem zaległy ul. Ba
biną, Józefinę, Główny Rynek. 
Skarszewską, Wrocławską i 
wreszcie Wały i Aleje Parku. 
Oszalały z przerażenia tłum z 
wyciem nieludzkiem rzucał się 
bez pamięci do bram i wylotów 
ulic w tą lub inną stronę, sra
jąc się wręcz tarczą dla kul. 
Szczególniej okropną i groźną 
stała się katastrofa, gdy na ro
gatce Wrocławskiej i. na Rynku 
ustawiono k liiaczowr.ice i „po
lewano" niemi przez całą dłu
gość ulice przyległe — Rynek 
i plac Ś-go Józefa. Trzask kar
taczownic, przypominający nie 
co darcie twardego płótna, 
wciąż trwające salwy w róż-

nych stronach miasta, jęki roz- krwi walał się tornister źołnier cy i dali doń salwę — z zamia- 
dzierające rannych, brzęk szyb ski Jakiekolwiek ustalenie licz rem dobicia — jedna kula zsu- 
rozbijanych kulami wręcz ma- by rannych i zabitycn żołnie- nęła się po żebrach, druga prze- 
sowo, krzyki przerażenia, zle- rzy jest absolutnie niemo ćliwe, szła na wylot rękę i trzecia za
wały się w hałas iście piekieł- wob,ec szybkiego uprzątnięcia ■ dała ciężką ranę w ramię. K. 
ny. ich przez towarzyszy. Odezwa; upadł i został dopiero po wyj-

Pod tym straszliwym ogniem komendanta saskiego Hellera, jściu niemców z miasta odnale- 
Kalisz trwał przeszło trzy kwa podaje dość prawdopodobną ziony i przeniesiony do szpita- 
dranse. Salwy, to cichły, to choć ogólnikową liczbę .kilku, la, gdzie poprawił się wkrótce, 
znów słabiej lub silniej wybu- zabitych i kilku rannych żoł- 

■ chały. Tu i owdzie rozległ się nierzy" — „jeden oficer ran- 
jeszcze trzask kartaczownicy; ny“. Kilkanaście furmanek z 
wreszcie zakończyły strzel ani- rannymi, jak stwierdzono, je- 
nę pojedyńcze strzały karali- chało w stronę Skalmierzyc, 
nowe lub rewolwerowe: to wa Również niemożliwem wyda- 
leczni rycerze polowali poje- je się ustalenie cyfry ofiar z po- 
dyńczo na zapóźnionycłr prze-"śród ludności kaliskiej. Zginęło 
chodniów lub głowy, ukazujące । sporo przybyłych dnia tego do 
się w oknie... ’miasta mieszkańców okolicz-

Widok ulic Kalisza po strza- nych, a następnie zbieranie i 
łach był straszny. Bruk niemal kontrolę trupów i rannych unie 
wszędzie zasłany trupami i peł 
zającymi rannymi, zlany Krwią, 
a w ogromnej ilości miejsc for
malnie pokryty mnóstwem gilz 
cd ładunków — szczególniej 
tam, gdzie stały kartaczowni
ce. Wśród trupów byli i sasi 
Na Rynku leżał trup ułana z 
koniem i walało się coś z cśm 
karabinów niemieckich i kilka 
tornistrów. Czy były to rzeczy 
porzucone przez uciekających 
w popłochu sasów, nie mogłem: bestjalsko dobici.

możliwiali sasi — rzuciwszy się 
do rabunku, strzelając do poje- 
dyńczych osób i dobijając ran
nych, przez co liczba zabitych 
dnia tego — z górą sto osób — 
wyższą chyba będzie od przy
puszczalnej cyfry rannych. Z 
tych ostatnich ocaleli ci tylko, 
co będąc lżej ranni, sami ura
towali się ucieczką. Ciężej ran
ni w olbrzymiej większości u- 
marli bez ratunku, lub zostali

oczywiścic stwierdzić; plamy 
kiwi jednak obok nich i 
cz>ły o tragicznym

Dobijania tego zresztą niemcy 
bynajmniej się nie wypierali. — 
„A poco mieli się męczyć" — 
oświadczył d-rowi S., jeden z o- 
ficerów, na robione sobie wy
rzuty z tego powodu.

Podczas rabunku, jaki nastą
pił po strzelaniu, rabowano 
przedewszystkiem konie. Bez 
ceremonii zabierano je od przy 
bvlvch do miasta furmanów, 
rozstrzeliwując właścicieli w 
razie najmniejszego oporu, lub 
choćby protestu. Nie poprzesta 
jac na tern — rzucono się póź
niej na sklepy w Głównym Ryn 
ku.

Na zakończenie rabunku 
niemcy podpalili Ratusz. Po o- 
blaniu naftą wnętrza, żołnierze 
rzucili tam ogień i sami wybie
gli na Rynek, gdzie stał więk
szy oddział. Po mieście tymcza 
sem wciąż jeszcze tu i owdzie, 
lecz bardzo gęsto, rozbrzmie
wały pojedyńcze salwy. Dobi-Piamy Szczęśliwym trafem ocalał ZjXvaiy pujcu^irvz-v aaiwj.

świad- dobijanych — popularny w Ka- jano rannych, pełzających we 
losie ich liszu właściciel sklepu, p. Jan krwi i rozpaczliwie szukających 

właścicieli. Trup żołnierza sa-! Kindler. Raniony kulą na wylot ratunku.
skiego leżał w parkii. tamże na iw szyję — upadł, po jakimś cza’ Gdy gryzący dym wypełnił 
walc między mostem wiezien- j sie gdy chciał ruszyć się — zau już wnętrze Ratusza, nagle w 
nym a wodospadem w kałuży i ważyli go przechodzący niem--oknach ukazały się przerażone-

twarze pozostałych tam jeszcze 
kilku urzędników i woźnych. 
Słychać okrzyki trwogi kobiet 
i dzieci, którym groziło spale
nie żywcem.

Widząc wyglądających w stra 
chu śmiertelnym z okien, niem
cy wołają, aby się ratowali... 
Wkrótce też przez główne wej
ście, niemal już z pośród szale
jącego ognia, wybiega kilku 
woźnych, radny magistratu Jof 
muński, oraz sekwestrator Pasz 
kiewicz... Reszta widocznie u- 
ratowała się bocznem wejściem 
przez sąsiedni dom p. Masło..,

Nagle dzieje się coś niesłycha 
nego — żołdacy rzucają się na 
wybiegające ofiary... Pierwsze
mu z biegnących, żołdak roz
trzaskuje głowę siekierą, in
nych stawiają pod murami i 
rozstrzeliwują momentalnie.
Szczęśliwym trafem — cudem 

można powiedzieć — ocalał 
wówczas podobno radny Jor- 
muński. Postawiony pod mur— 
widocznie na jakąś część sekun 
dy przed salwą — omdlał i u- 
padł wraz z towarzyszami, pła 
wiąc się w ich krwi, lecz nie 
draśnięty nawet żadną kulą. Po 
kilku godzinach został znale
ziony i odniesiony w bezpiecz
ne miejsce podczas zbierania 
trupów i rannych — co ocaleli 
przed bestialstwem prusaków, 
przez p. J. Zaborowskiego, na 
którego opowieści opieram za-, 
znaczenia tego faktu.

(Dok. nasLL



4
N ied z ie la , U l g o s ie rp n ia 1 9 2 4 r .NMLKJIHGFEDCBA

Z n o w u tra n s p o rty to o lt li n ie m M ic li.
T C Z E W , 8 . 8 . (T e lef . o d w ła s. d w o rz ec w T c ze w ie WVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBAn iem ieck i  

k o re sp ) tra n sp o rt w o jsk o w y z M a lb o rg a

O p ia 6 b m . p rze je żd ż a ł p rz e z)d o  P iły  w  2 1 w a g o n a ch .

M ig a w k i.
P o p a rk o w y c h a le ja c h p rz e 

c h a d za s ię d w ó c h S tró ż y ła d u  

i p o rz ą d k u z m in a m i C e rb e ró w ?  

N a p ie rsia c h z a w ie s ili b ły sz c zą 

c e  m o się ż n e  b la ch y , z  n u m e ra m i, 

w  rę k ac h d z ie rż ą m a c z u g i, n i-  

c z em  M a d e ja  -  z b ó ja  —  o c z y  g ro 

ź n e  m io ta ją p io ru n y , n o sy  n a ła 

d o w a n e  ta b a k ą . P o c z u łe m  m ró w  

k i n a p le ca c h . N ie zn a c zn ie w y -  

ró w m a łe m  y > o d e sz w ą „ sk o p a n y 4 1 

g ru n t k o ło  ła w k i, w c isn ą łem  s ię  

w  k ą t, ż e b y ja k n a jm n ie j z a j

m o w a ć m ie jsc a i c z e k a łe m c o  

d a le j b ę d z ie .
N a g le z ja w ia s ię n a g łó w n e j 

a le i z b łą k an y  c y k lis ta . K rę c i p e  

d a la m i a ż w ia tr g w iź d że , w y -  

s tra sz o n e m i o c z am i z a w ra c a  

w  k o lo .

-  Ł a p a j!... trz y m a j .. w rze 

sz cz y o b a j ,,< h I p o rz ą d k u 1 i c o

te rw e n cję . W sz e lk ie p o sz u k iw a 

n ia w  ty m  k ie ru n k u p rz e z p o li

c ję n a  ra z ie n ie o d n io sły  ża d n e

g o  sk u tk u . J a g liu sk a zg in ęła  b ez  

ś la d u ! P o n iew a ż d o  d n ia d zisie j

szeg o Ja g liń sk i ż o n y n ie o d n a 

la z ł, p rz e to z w ra ca s ię z a n a -  

sz em  p o śre d n ic tw e m d o o g ó łu  

o b y w a te ls tw a . — z p ro śb ą o

e w e n tu a ln e in fo rm a c je d o ty czą 

c e z ab łą k an e j. Z a g in io n a w z ro 

s tu ś red n ie g o , sz cz u p ła , b ru n et 

k a la t 2 2 , u b ra n a , b y ła w  g ran a 

to w y  k o s tju m , p o p ie la ty  k a p e lu 

s ik , p a n to fe lk i c z a rn e .

In fo rm a c je sk ie ro w a ć n a le ży  

d o  E k sp o z y tu ry  Ś le d cz e j P . P  

S ta ry R y n e k N r. 1 0 .

s ił p ę d z ą  z a  n ie fo rtu n n y m  sp o r 

to w ce m . L e c z o  d z iw o !... C y k li

s ta  z a m ia s t u c ie k ać , z a-c zy n a  h a 

m o w a ć.
—  C z ło w iek u k rz y k n ą łe m  

-  c o  ro b isz ?  ... Z ła p ią c ię ! 1 1. ..

—  „ N  ie c h n a jp ie rw .. z łap ią 1 

- u śm iec h n ą ł s ię p o g a rd liw ie . 

T a k ż e w y ścig o w c y  —  d w a d zie 

śc ia m e tró w  n a g o d z in ę . „ O  

lim p ijc zy c y  !“ ...

Z ato c zy ł p rz e d m o ją ła w k ą  

k o ło —  i z n ik ł n a z a k rę c ie a le i 

T u ż k o ło s ie b ie p o s ły sza łem  sa  

p a n ie —  p ię tn a stu lo k o m o ty w .  

Z b liża li s ię „ O lim p ijcz y c y " .

N ie z asz k o d ziło b y , g d y b y ią i  

M a g istra t sp raw ił., m o to c y k le?

TEATR MIEJSKI.

W y stę p ta n e c z n y W ito ld a R o la n d a  

i A lic ji K o rc z a k .

P ra tra m  ira flo ś c i tta  u le c i  a T .  K .  S .
G o d z . 8 ra n o M sza św . w  k o 

śc ie le N a jśw . P a n n y M a rji.

G o d z . 1 1 ra n o  A k a d em  ja

w  „ D w o rz e A rtu sa" , n a  k tó 

rą z a p ra sza s ię w sz y stk ich  

p rz e d s ta w ic ie li w ła d z  c y w il

n y c h i w o jsk o w y c h .

G o d z . 1 2 w  p o ł. —  Z a w o d y p iłk i 

n o ż n e j —  Ju n io rzy  T . K . S  

.— „ F o rtu n a " —  In o w ro c ła w .

G o d z . 2 .3 0  p o  p o ł. —  Z a w o d y  p ły 

w a c k ie o m is trz o stw o  T o ru 

n ia .

G o d z . 3 .4 5  p o  p o ł. - Z a w o d y  p ił

k i n o ż n e j —  T . K . S . 1 1 —  

G ry f I .
G o d z . 5 .3 0  p o  p o i. —  Z a w o d y  ju 

b ile u sz o w e p iłk i n o ż n e j T . 

K . S . I . —  W . K . S . „ L e g ia "  

W a rsz a w a

K to w c z o ra j n ie b y ł w  te a trz e u w ść  d a rzy ła p . R o la n d a , ja k  n ie -  
n ie ty lk o  p o ż e g n a ć R o la n d a , a le jm n je j  i Je g o  p a rtn e rk ę  p . A . K o r  

i p o d z iw ia ć je g o  p o p isy  ta n e c zn e .c z a k , n ie m ilk n ą c y m i o k la sk a m i.

te n a lb o m u sia ł n a p ra w d ę  'N ik t n ie c h c ia ł w id z ie ć z m ę c z ę  
n ie m ie ć p ie n ięd z y , a lb o n ie jn ia R o la n d a , n ik t n ie  c h c ia ł G o  

p rz y p u sz c z a ł n a w e t ja k i sy m p a 

ty c zn y s trac ił w ie c z ó r.

Z d o ln o śc i sz tu k i c h o reo g ia fi-  

c z n e j p . R o la n d a —  z n a n e b y ły  

w szy s tk im b y w a lco m te a tra l 

n y m . K a ż d y p o d z iw ia ! je g o  ta ń 

c e , k tó re rz ec z y w iśc ie z je d n a ły  

m u  n ie  ty lk o  se rd e c zn y  p o k la sk ,  

a le u c z y n iły g o u lu b ień c e m  to 

ru ń sk ie j p u b lic z n o śc i. B o lo c o ----------- v .— , „ ------ s -----
n ą m  d a w ał p . R o la n d —  b y ło lje j d a n e m  w id z ie ć R o la n d a  i Je 

n ie ty lk o  p ię k n e - a le i n a p rą -Ig o  a rty s ty cz n y c h  p ro d u k c ji. N ie -  

w d ę a rty sty c z n e .  c h a j w ię c  to  p rz y n a jm n ie j z a b ie -
W c zo ra j je d n a k  n a  p o ż e g n a jtie irze z so b ą n a p a m ią tk ę  z T o ru - 

d a ł n a m p . R o lan d w sz y s tk o , u ia . P rz y fo rte p ian ie z a sia d ł a r-  

c z e m  c h c ia ł n a s z a c h w y c ić . I z a 

m ia r sw ó j w z u p ełn o śc i o s ią 

g n ą ł. L ic z n ie z e b ra n a p u b lic z -

w id z ie ć  sc h o d z ąc eg o  z e sc e n y  —  

a le w c iąż c h c ia ł w id z ieć R o la n 

d a ta ń czą ceg o . N ie sz c z ę d z ił te ż  

a rty s tą  sw o ic h s ił —  n ie o d m a 

w ia  I —  le cz ta ń c z y ł. K tó ry  z je 

g o ta ń c ó w b y ł n a jlep szy ?

B e z w z g lę d n ie — - k a żd y l
T o te ż p u b lic z n o ść o p u sz c z a ła  

w c z o ra j te a tr , u n o sz ą c z e so b ą  

p ra w d z iw y  ż a l, ż e n ie  b ę d z ie ju ż

ty s ta m u z y k p . A rn ali.

b .

1 E A T R  M IE J S K I. W IE L K I R A D IO  - K O N C E R T .

n u  u lic a c h  T o ru n iu  io M a ły  d z ie ń  
z y in e lu  b e z llu d u  k o b ie ta .

D ziś w  n ied z ie lę d n ia 1 0 s ie r

p n ia n a d z w y cz a jn y  k o n c e rt o p e 

ro w y ’ w sze c h św ia to w ej s ław y  

śp ie w a k a , z n an e g o  ju ż  u  n a s  z  p o  

p rz ed n ic h  w y stęp ó w  p . S ta n is ła 

w a G ru szczy ń sk ieg o , o b o k k tó 

re g o d a d z ą s ię ra z je d e n u s ły 

sz e ć a rty śc i te j m ia ry  ja k : p . M a  

rja B u d ziszew sk a i E u g en ju sz

S tara n iem  i n a  rz e c z P o m . L i

g i O b ro n y P o w ie trz n e j P a ń stw a  

o d b ę d z ie s ię w  n ie d zie lę , d n ia  

1 0 -g o  b in . o  g o d z . 7 .3 0  w ie c z o re m  

w  a u li P a ń s tw . G im n az ju m  m ę s  

k ie g o „ W ie lk i R a d io  - K o n c ert"  

d e m o n s tro w a n y n a n a jle p sz y c h  

a p a ra ta c h fra n c u sk ic h i a n g ie l

sk ic h . D e m o n stro w a n e  b ę d ą k o n

W  p ią te k d n ia 8 b m . p rz y je 

c h a ł d o T o ru n ia  z D z ia ł  y n ia p o 

w ia t L ip n o p p s te ru n k o w y P . P . 

Ja g liń sk i w raz z ż o n ą B ro n isła 

w ą w ’ c e lu z a ła tw ie n ia in te re 

só w . W  ty m ż e sam y m d n iu o  

g o d z . 1 5 m in u t 3 0 n a u lic y  

S z e ro k ie j p o m ięd z y  u l. Ł az ie n n ą  

a M o sto w ą, Ja g liń sk i w stą p ił

d o  je d n e g o  z e sk le p ó w  c e lem  z a 

k u p u , ż o n a z aś je g o p o z o sta ła  

n a u lic y . K ie d y p o k ilk u m in u 

ta ch  w y sz ed ł z e sk le p u —  n ie  

z n a la z ł ju ż ż o n y . P o n ie w aż n ie  

z n a ła o n a b liż e j T o ru n ia —  są 

d z ił Ja g liń sk i, ż e z asz ła  w  k tó 

rą ś z  n ie z n a n y c h  je j u lic i c h w i

lo w o  z b łą d ziła . U d a ł s ię w ięc  n a  

K o m isa rja t P o lic ji p ro szą c  o in -

M o sa k o w sk i, a rty śc i o p e ry  w a r

sz aw sk ie j. P rz y fo rte p ia n ie z a 

sz cz y tn ie z n a n y d y re k to r M a  

rja n R u d n ick i.
B o g a ty i w sp a n ia ły p ro g ra m  

w ie cz o ru sk ład a ją c y  s ię z 1 2 o -  

p e ro w y c h a ry j sp raw i n a p e w n ó , 

ż e p u b licz n o ść n a sza , ja k z w y 

k le n a w y stę p  G ru sz cz y ń sk ieg o , 

z a p e łn i n a szą w id o w n ię .

S ło n o  d o  p a k o w a n ia
sp rzed a je

S u łk o w s k i i T a ta ra
w ła śc . M , T a tara

Ż e g la rsk a 1 3 T o ru ń  T e lefo n 2 8 2

B e c z k i d e b o w e  
o d 2 5  d o  6 < ii> litró w / n a d a ją c e s ię d o o g ó rk ó w , 
k a p u s ty i p o trze b g o sp o d a rstw a w ie jsk ieg o  

sp rz e d a je

R e K U  1 .5 P iry tu 5 u  8 .  G a E d e s o
T o ru ń , S to ry R y n e k 5

c e rty w B e rlin ie , K ró le w cu ,  

W ro c ła w iu , P a ry żu i L o n d y n ie .

D e m o n stro w a ł i o b ja śn ie ń  

p rz e d ro zp o c zę c ie m  k o n ce rtu —  

u d z ie la ł b ę d z ie p . E r. W ró b e l, 

w sp ó łp ra c o w n ik P o lsk ieg o T o -  

w a  rz y  s  t  w  a  R a d  i  o  t  e  e h  u  i  c  z n  e g o

w >  W a rsz a w ie ,

B ile ty  d o  n a b y c ia  w  d n iu  k o n 

c e rtu  p rz y  k a sie , n a p ó ł g o d z in y  

p rz e d ro z p o c z ę c ie m , w  c e n ie 3 , 

2  i 1 z ł.

D a lsz e R a d io  - K o n c erty o d b ę 

d ą s ię w  p o n ie d z ia łek , w to rek  i 

ś ro d ę , w  d n ia c h 1 1 . 1 2 . i 1 3 b .m .

M a m y n a d z ie ję , ż e z e w z g lę d u  

n a b a rd z o in te re su ją c y te m at,  

d e m o n stro w an y p u b licz n ie 1 -szy  

ra z w T o ru n iu , o ra z w y b itn ie  

p a ń s tw o w y i sp o łe c z n y c e l, p u 

b lic zn o ść to ru ń sk a z a p e łn i sa lę  

p o b rz e g i.

Z A B A W A O G R O D O W A W  C E 

G IE L N I.

K o m ite t O b ro n y P rz e c iw g a zo 

w e j d o n o si n a m , ż e d n ia 1 5 -g o  

s ie rp n ia u rz ą d za w ie lk ą „ Z a b a 
w ę O g ro d o w ą " w  P a rk u  C eg iel

n ia . C h c ą c p o z y sk a ć so b ie  p u b li  

c z n o ść , a te rn sa m em  p rz y sp o 

rz y ć . d o c h o d u n a la k  w a żn e d la  

O b ro n y N a ro d o w ej c e le K o m ite t 

d o k ła d a w sz elk ic h s ta ra ń , a b y  

z a b aw a  m ile  z a zn a c zy ła  s ię  w  p a  

m ię ci to ru n ia n . A w ięc je d n a  

z n a jlep sz y c h o rk ies tr w o jsk o 

w y c h b ę d z ie p rz y g ry w ała p rz e z  

c a ły  c z as , —  z z a p a d n ię c ie m  w ie  

c z o ru  p a rk  ro z b ły śn ie  św ia tła m i,  

la m p io n a m i i o g n ia m i sz tu cz n y 

m i, —  n a  e s tra d z ie  o d b y w ać s ię  

b ę d ą k o le jn o ró ż n e p ro d u k c je : 

m u z y c zn e , ta n e c z n e , k u g la rsk ie  

i w ró żb ia rsk ie . L o te rja  fa n to w a ,  

k o ło sz cz ę śc ia , b u fe t d o b rz e z a  

o p a trzo n y  —  d o p e łn ią re sz ty . —  

Z a b a w a ro z p o cz n ie s ię o  5 -e j p o  

p o ł. W stęp  ty lk o je d e n z ło ty  —  

K o m ite t ż y w i n a d z ie ję , ż e o b y 

w a te le  to ru ń scy  tłu m n ie p o sp ie 

sz ą , a ż eb y  p rz y cz y n ić s ię d o  p o 

w o d z e n ia z a b a w y n a ta k d o n io 

s ły  c e l o ra z  m ile  sp ę d z ić św ią te 

c z n e p o p o łu d n ie .

Z J A Z D  S T R A Ż A C K I.

U d o sk o n a le n ie o b ro n y  p rz e c iw  

p o ż a ro w e i w P a ń s tw ie , s ta n o  

w iąc e tro sk ę sa m o rzą d u , a sp o 

c z y w a jąc e n a  b a rk a c h  s traż y  p o 

ż a rn y c h , b ę d z ie  s ta n o w iło g łó w 

n y te m a t trz y d n io w e g o O g ó ln o -  

P a ń stw o w e g o  Z ja z d u  S tra ża c k ie  

g o  w  W a rsz a w ie , d n ia 1 5 , If i i 1 7  

s ie rp n ia r .b . P ie rw sze d n ia d n i  

te g o z ja z d u p o św ięc o n e z o s ta n ą  

fa c h o w y m  o b rad o m  p rz y b y ły c h  

p rz e d sta w ic ie li s tra ż y i sa m o 

rz ą d ó w , trz ec i z a ś d z ień p rz e 

z n a c zo n y z o s ta n ie n a p rze g ląd  

s ił z jed n o c z o n e g o s tra ż ac tw a , 

k tó re g o d o k o n a o so b iśc ie P a n  

P re z y d e n t R z p lite j. O b ra d y  Z ja 

z d u  o d b y w a ć  s ię  b ę d ą  w  g m a ch u  

P o lite c h n ik i p rz e z d w a d n i, p o -  

c z e m  z c h w ilą p rz y b y c ia lic z n ie j 

sz y ch z e sp o łó w i d ru ż y n z o r 

k ie s tra m i n a s tąp i d n ia 1 7 -g o  

s ie rp n ia r .b . p o ra n n em n a b o 

ż e ń stw ie  w  K a te d rz e  d e fila d a , c a  

łe g o z e sp o łu u c z es tn ik ó w  p rz e d  

P a n em  P re zy d e n tem  i w y ż sz em i 

w ła d za m i rz ą d o w e m i i w o jsk o -  

w e m i.

P ro sze n i je s teśm y o p o d a n ie  

d o w ia d o m o śc i in te reso w an y c h  

iż M in . K o le i Ż e l. z a p e w n iło  

u c z es tn ik o m  z ja zd u u lg ę w o -  

p la c ie b ile tó w , ja k  n iż e j:

P rz e ja z d d o W a rsz aw y w e 

d łu g ta ry fy n o rm aln e j, p o w ró t

z e z n iz k ą < > 6 p ro c , p rz y o k a 

z a n iu  w  k a s ie  b ile tu  le g ity m a cji  

u c z e s tn ic tw a .

N A B O Ż E Ń S T W O  W  K O Ś C IE L E  

G A R N IZ O N O W Y M .

D ziś o g o d z . 1 0 .4 5 o d b ę d z ie s ię  

w  k o ść . G a rn izo n o w y m  u ro cz y 

s ta m sz a św . z  o k a z ji 1 0 -e j ro c z 

n ic y w y m a rsz u K a d ró w k i.

W szy s tk ic h  L e g jo n is tó w  i sy m  

p a ty k ó w  u p ra sz a  s ię  o  p rz y b y c ie  

w ra z  z ro d z in a m i. W  c za s ie n a 

b o ż e ń s tw a p rz y g ry w a ć b ę d z ie  

o rk ie stra 6 3 p .p .

O  S T A R E  D Ł U G I.

P rz y p o m in a m y , ż e d ziś o g o 

d z in ie 1 2 w  p o łu d n ie w  sa li h o 

te lu  „ P o d  trz em a  k o ro n a m i" p re  

z e s .O b ro n y "  p o z n ań sk ie j, w y ją  

sn iać b ę d z ie o b e c n y s ta n rz ec z y  

c z y li w id o k i n a p rz y sz ło ść  

w sp ra w ie  w ie rz y te ln o śc i.

„ E x p ress P o m o rsk i"  

p o s iad a w  G ru d zią d zu f ilię R e  

d a k c jj j A d m in is tra c ji

p rzy u l. D łu g ie j N r. 1 0  

n a d to

„ E x p ress P o m o rsk i"  

je st d o  n a b y cia  

w  G ru d zią d zu
w  n a s tę p u jąc y c h f irm a c h : 

B ra cia B a ż ań sc y u l. L ip o w a  

N r. 1 .

„ B a za r W a rsz a w sk i" u l. L ip o 

w a N r. 7 .

K ito w sk i u l. M ick ie w ic za N r. 

3 4 .

Z je d n o cz e n ie Z a w o d o w e P o l  

sk ie u l. S ta sz y c a  N r. 4 .

M u lle ro w a u l. S ie n k iew ic za  

N r. 1 6 .

T . P e c h e u l. M ick ie w ic z a N r. 

2 3 .

F irm a „ R ek o rd " P la c 2 3 S ty 

c z n ia N r. 1 7 .

C o  g rn 'a» T e a trz e  ?

D z iś .
K o n cert S ta n isła w a G ru sz  

czy ń sk ieg o .

Ju tro . '
T ea tr za m k n ięty .

C o w y ś w ie tla ło  w  k in a c h ?
N o w ośc i: „ N iech  źy je k ró l!"  

C rista l: „ N iech ży je k ró l!"

D o R a fl p ó jś ć p o  T e a trz e ?
„ G ran d  C a fe" — K a b a ret. 

H u m o ry sta J a n u sz śc in a rsk i.

K a n to r T ra n s p o rto w o -E k s p e d y c y jn y

L u d w ik  S z y m a ń s k i
U rz ę d o w a E k s p e d y c ja  K o le jo w a

Ż e g la rs k a n r. 3 T o ru ń T e le fo n  9 0 9 I 9 1 4

E k s p e d y c jo  to w a ru T ra n s p o rt m e a n
k o le ją i w o d ą  p rze p ro w a d zk i

M A G A Z Y N O W A N IE
M a g a zy n y  n a  G ł. D w o rc u  i p rz y n a d b rz ez iu  z  b o c zn ic am i 
k o le jó w e n ii. —  W y ła d o w a n ia w o ro s t z w a g o n u z e z a 

o sz cz ę d ze n iem  z w ó zk i

Z W Ó Z K I
c a ło w ag o n o w y c h p rz esy łe k , w y p o ż y cz a n ie k o n i, w o z ó w , 
w o g ó le  w sze lk ą  sp e d y c ję  u sk u tec zn ia  s ię  ja k n a  jta n ie j.

Proszę żądać ofert!
Proszę się przekonać!

(J p ra s/.a s ie k n ie zw a ża ć n a czcze  i fa łszy w e  

fra zesy i o b ieca n k i, lecz n a :

P u n k tu a ln o ść! S zy b k o ść! F a ch o w o ść!  

G w a ra n cją !  S o lid n o ść! T a n io ść !

I K R E D Y T ! •
k red y to w a n ie  z a lic ze ń  k o le jo w y c h p rz y  d o g jd n e j sp łać  e  

N a js ta rsz a  f irm a  sp e d y c y jn a  
ja k o  p o lsk a  w  T o ru n iu !

P ierw szo rzęd n e referen cje ja k o i za św ia d 
czen ia K o lejo w eg o U rzęd u O b ro tu  H a n d lo 
w eg o w  T o ru n iu  i P o lsk ie j D y rek cji K o le i  
P a ń stw o w ej w  G d a ń sk u , że n a firm ę ja k o  
u rzęd o w ą ek sp ed y cję k o le jo w ą w  T o ru n iu  
ża d n e u za sa d n io n e za ża len ie n ie w p ły n ę ło .  

W ie lk a ib ść k o n i, d u ż y ta b o r w o zó w , z d ro w e, su c h e  
m a g a zy n y , fa ch o w y p e rso n a l, w y szk o lo n y i u c zc iw y  
ro b o tn ik , d a  je m o ż n o ść w sz e lk im  w y m a g an io m  sp ro s ta ć .

Ż e g lu g a
W ła sn e p a ro s ta tk i d o h o lo w a n ia tra te w i b e rlin e k  

P a ro s ta tk i W y c ie c z k o w e  
d la to w a rz y s tw  w  k a żd e j c h w ili.

C R IS T A L  * i ..N O W O Ś C I “
P ro s ta 3 • T e l. 8 -5 5 b y d g o s k a 1 2 - 8 -5 6

O d  8 -g o  b . m . w y ś w ie tla ją n a jw ię k s z y s z la g ie r a m e ry k a ń s k i p . t .

N IE C H  Ż Y J E  K R Ó L  J A C K IE  C O O G A N

P o czą tek p rzed sta w ień : w „ C rista lu “ o 6 , 7 i p ó ł i 9 — w „ N o w o śc ia ch * o 6 i p ó ł, 8 i 9 ,1 5

O k azja !
Z  p o w o d u b ra tsu m iejsca  
sp rze d am  b a rd z o  ta n io  d w a  
n o w e d ę b o w e łó ż i a . —  
B ro n a to w sk i, S tro m a n r 9  

(R y b ak !)

Bt r Km 2 5 ła l p raM y k K  
II& H U IA I z d ró w , e n erg icz 
n y , p o sz u k u je  p o sa d y . O fe r
ta .G o lin a ', A le k san d ró w  
K u jaw sk i.

N a jta ń s z e M lo  
a o tM ii M o  
N a js ta rsz a F irm a  E k sp e d y c y jn o - 

T ra n sp o rto w a w  T o ru n iu

W . B O E T T C H E R  N a st
w ła śc . A . K u iw ick i

Z d ro jo w is k o
S o la n k i - C z e rn ie w ic e  
s ta c ja k o le j. S ta w k i (w  s tro n ę A lek sa n d ro w a ) 
2 0  m in u t ja z d y  s ta c ji T o ru ń  o d  d w o rz e c g łó w n y . 

1 0  w a n ie n  k ą p ie lo w y c h  
u rz ą d z o n y c h z w s z e lk le m i w y g o d a m i 

K ą p ie le w y d a ja s ię o d g o d z in y 8 ran o  d o  6 W ie c zó r  
C en a  k ą p ie li 2 ,5 0  z ł., d la  P P . U rzę d n ik ó w  z e  z n iż k ą  —  2  z ł. 
O d jaz d  p o c ’ą g ó w  z  T o ru n ia  d w . g ł. 8  4 5 ,1 1 0 2 ,1 4  2 5 1  1 9 ,3 5  
P rzy jaz d p o c ią g ó w  d o  -T o ru n ia  < w . g ł. 1 4 ,0 7 , 1 7 ,2 0 , 2 1 ,—  
i 2 2 ,3 6 - D o k a ż d e g o z ty ch  p o c ią g ó w  je s t p o łąc z en ie  

z d w o rca m iejsk ieg o .

W sz elk ich  in fo rm a cji u d z ie la  s ię  te le fo n ic zn  e  N r. 4 3 4 .

K o c io ł p a ro w y  
w o d n o  - ru rk o w y m o ż liw ie sy s tem P a u k sz a  

c a . 2 5 m . k w . p o sz u k u je

R e k t.  S p iry tu s u  A . G a e d e g o
T o ru ń , S ta ry R y n e k n r. 5

Z a  T w ó j c e n n y s ro s z ż ą d a j n a jle p s z e !  

D o n a jle p s z y c h p iw  z a lic z a m y  

K o b y le p o ls k ie  
iiiiiiiiiiiiiiiiiia

C zy ta jc ie „ E x p ress P o m o rsk i"

K to  p ija , te n  d łu g o  ż y je !
N a jle p sze z p iw  ja sn y c h je s t p iw o  

„ IM P E R J A L ”  
mocne, łagodne — coś dla smakoszów. 

W :  B ro o w  M M  B y d g o s z c z  
Oddział Toruń-Mokre, Zamknięta 3. Tel. 641.

M . C h m ie le w s k i i S -k a
Z a k ła d y P rz e m y s ło w o -H a n d lo w e  T . z . o . p .

T o ru ń , M a łe G a rb a ry 1 7 , T e l. 4 2 4  
w y k o n u ją : b u d o w ę z a k ła d ó w p rz e m y sło w y c h i e le k 
try c z n y c h , in s ta la c je s iły i św ia tła , p io ru n o c h ro n y . —  W a r
sz ta ty m e c h an ic z n e i e le k try c z n e w y tw ó rc z e i re p a ra c y jn e . 
B iu ro p o ra d , e k sp erty z a , p ro jek ty i k o sz to ry sy . N a sk ła d z ie o b ra b ia rk i  
d o m e ta li i d rze w a , m a sz y n y i e lek tro m o to ry , m ate rja ły te ch n icz n e  
i e lek tro te c h n icz n e , ta rcz e sz m e rg lo w e , n a rz ęd z ia , m e ta le i p ó łfab ry k a ty .

S k ła d a jc ie  o fia ry  n a  c e le P o m o rs k ie j L ig i O b ro n y P o w ie trz n e j P a ń s tw a .
C en y p ren u m era ty : M iejsco w e 2 ,5 0 iL z o d n o szen iem  lu b  za m iejsco w e 2 ,7 5 z l., g ra n icą 4 ,0 0 z ł. C en y o g ło szeń : W  tek śc ie  sp ecja ln e  1 5  g r . m ilim etr,  zw y cza jn e  1 0  g r . m ilim etr . D ro b n e  o g ło szen ia  <  g r . za  w y ra z . Z a  term i
n o w y d ru k  o g ło szeń  a d m in istra cja n ie o d p o w ia d a . O g ło szen ia  za g ra n iczn e i 2  b ela ry czn e o 5 0 %  d ro żej. O d cen  p o w y ższy ch  o p u stó w  u le  u d z ie la s ię . A d m in istra cja o tw a rta  o d 9 -o j d o 1 -ej  1  o d  3 -a j d o 6 -o j. R ed a k cja o d  4 .1 0 d o 8 -e j.

W y d a w M * . W Ł A D Y S Ł A W  B Ł O Ń S K I. D ru k a rn ia R o b o tn icza W . P a w la k i S -k a w  T o ru n iu . R ed a k tor o d p .: A L E K S A N D E R K W IA T K O W S K I


